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W alka robotników  z kozakami przed fabryką P oznańskiego w Łodzi: Kozacy wpędzają tłum robotników do stawu,

darmo wybuchła bomba, podłożona pod pałac — 
ta jednak nie wyrządziła znaczniejszej szkody.

Przed fabryką zgromadziły się tłumy robotni­
ków i robotnic, a na zgromadzonych napadli ko­
zacy, bijąc i rozpędzając na wszystkie strony. 
Tłum bezbronnych ludzi począł uciekać -  a roz-
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bestwiono kozactwo siekło i biło uciekających. 
W walce tej zginęło czterech robotników,;, a 24 
kobiet wpadło do stawu, uciekając przed naciera­
jącymi kozakami i utonęło! Panika była okropna 
tembardziej, że w pobliżu kantoru fabrycznego 
eksplodowała bomba, która przerażeniem ogarnęła 
cały zarząd fabryczny i obozujące w pałacu żoł- 
dactwo.

Rycina nasza przedstawia chwilę kiedy kozacy 
uderzają na bezbronny tłum. Ludzie nie mogą się 
w jednej chwili rozprószyć -  a rozbestwione żoł- 
dactwo bije i gna przed sobą uciekających. Kil­
kanaście osób wpadło do stawu. Widać na rycinie 
jak ci ludzie walczą z zakrywającemi ich falami 
ale nikt nie spieszy im z pomocą, gdyż wszy­
scy cofają się przed atakującem ich żołdactwem. 
W nurtach stawu zostały tylko trupy potopio­
nych kobiet, a na bruku ranni i zabici.

Wybitni p olitycy  w ę g ie r s c y  na audyencyi  
u cesarza.

Przesilenie na Wędrzech trwa dalej. Coraz nowi 
posłowie bywają powoływani do cesarza, który nie 
może zdecydować się jeszcze ostatecznie, co do 
rozwiązania przesilenia węgierskiego. Dnia 12 lu­
tego był najwybiiniejszy z polityków węgierskich 
Kosutli na posłuchaniu w Wiedniu -  a za nim 
jeździli i jeżdżą do dziś dnia wszyscy przywódcy 
stronnictw i wybitni mężowie stanu.

Dnia 16 lutego razem z Wekerlem przybył do 
Wiednia, do burgu cesarskiego także K ol o ma n  
Szel l ,  wybitny polityk i znawca stosunków poli­
tyczno-prawnych, który, dzięki swej długoletniej 
pracy i zdolnościom, piastował już najwyższe sta­
nowisko w państwie. Szell, urodził się w r. 1843 
w Gtosztony, w komitacie eisenburskim. Po ukoń­
czeniu studyów wstąpił do służby państwowej, 
a w r. 1868 został wybranym do sejmu, gdzie 
wkrótce zajął wybitne stanowisko. W r. 1875

otrzymał tekę ministra finansów, którą to godność 
piastował aż do r. 1879. Jest on nietylko świe­
tnym znawcą spraw finansowych państwa -  ale 
także jednym z deputowanych, którzy najlepiej 
z całością polityki państwowej są obeznani. To też 
znalazł się między pierwszymi, których zdania
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